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Przedmiotem wynalazku niniejszego jest
sposób wytwarzania środka do czyszczenia,
i wybielania zabejcowanych, zapoliturowa¬
nych i zatłuszczonych powierzchni przed¬
miotów drewnianych, np. podłóg parkie¬
towych lub mebli.

Znane są właściwości wybielające
związków takich, jak kwas szczawiowy i
nadboran sodu. Zastosowanie tych środków
db wybielania drzewa daje jednak rezul¬
tat tylko wówczas, gdy* drzewo jest czyste,
to zmafczy, gdy znajduje się w stanie suroi-
wym. Związki te, zastosowane bezpośred¬
nio do wybielania w przypadkach, w któ¬
rych drzewo jest zabejcowane, zapolituro-
wane lub zatłuszczone, nie mogą dać re¬
zultatu dodatniego, posiadają bowiem one

wprawdzie właściwości bielące, nie po¬
siadają natomiast właściwości zmydlają-
cych, nie mogą usunąć zapraw, bejc, politur
lub tłuszczów, wskutek czego nie mogą od¬
działywać na powierzchnię drzewa, a tym
bardziej na wewnętrzną strukturę włókien.

Znane są różne sposoby usuwania bejc,
politur, tłuszczów a między innymi (patrz
patent niemiecki nr 459 799 i Chem. techn.
Vorschriften, O. Lange, str. 329, § 488) za
pomocą ługów, które zobojętnia się w za¬
stosowaniu do drzewa, zawierającego sub¬
stancje garbnikowe, za pomocą kwasu
szczawiowego lub solnego; kwas solny jed¬
nak wywołuje plamy na powierzchni drze¬
wa. Znane te sposoby nie znalazły w życiu
codziennym praktycznego zastosowania,



jak wykazały bowiem doświadczenia fa¬
chowców, drzewo zaczernione ługami nie
j^sta4g-jM?>"«ftgtpsowaniu powyższych metod
Idoffcrbwudżone \z powrotem dc* swego pier¬
wotnego wyglątiu naturalnego. Każdy z do-
ttychcza* u!żyVaiiych kwasów a także i kwas
I^J&Wfóiwydziała na drzewo wprawdzie
rozjaśniające, ale nie w takim stopniu, aby
mógł drzewu przywrócić jego pierwotny
kolor naturalny.

Kwasy organiczne rozjaśniają wpraw¬
dzie drzewo, jednak działanie ich jest za
słabe, aby zapobiec temu, ażeby drzewo
podczas wysychania nie nabierało koloru
szarego i nie występowały na nim czarne
plamy względnie zaczernienia. Wprawdzie
plamy i zaczernienia te dadzą się następnie
usunąć za pomocą słabo rozcieńczonych
kwasów nieorganicznych, ale na rozjaśnio¬
nym już drzewie w miejscu dotychczaso¬
wych czarnych plam względnie zaczernień
występują pod działaniem tychże kwasów
nowe plamy, a mianowicie: przy użyciu np.
kwasu soinego — żółte, kwasu azotowego
— bronzowe, kwasu siarkowego — czarne,
kwasu cytrynowego — szare itd.

Powyższe próby, przeprowadzone za¬
równo na drzewie zaezernionym ługami,
będącym w stanie mokrym, jak i na takim
samym drzewie, ale w stanie zupełnie już
wyschniętym, wykazują, że na drzewie
wyschniętym — mimo użycia kwasów orga¬
nicznych zarówno na zimno, jak i na gorą¬
co —czarne plamy względnie zaczernienia
występują jeszcze silniej. Wprawdzie pla¬
my te i zaczernienia dadzą się usunąć, ale
w tym celu musi się użyć bardziej stężo¬
nych kwasów, które znowu na miejsce po¬
przednich plam wywołują inne plamy, jak
wyżej opisano, i to w stopniu jeszcze o
wiele silniejszym. Jak już wyżej wspom¬
niano do zobojętnienia ługów mogą być
wprawdzie użyte kwasy dotychczas stoso¬
wane, ale skutki działania każdego z tycb
kwasów są do pewnego stopnia ujemne.

Dotychczasowe sposoby oczyszczania

i wybielania zanieczyszczonych powierzch¬
ni przedmiotów drewnianych nie znalazły
dotąd praktycznego zastosowania z tego
powodu, że usunięcie wad powstałych po
ich zastosowaiiiu nastąpić może jedynie na
drodze mechanicznej, jak np. przez cykli¬
nowanie, co jest pracą bardzo ciężką i trud¬
ną, a w przypadku, gdy się ma do czynie¬
nia z fornierem, praca ta jest wskutek
możliwości zadrapania i zniszczenia nie¬
jednokrotnie wartościowych przedmiotów
bardzo ryzykowna;
Jeśli chodzi o oczyszczanie podłóg par¬

kietowych, to zaczernienia te przy użyciu
do zobojętniania działania ługów zarówno
kwasu szczawiewego, jak i innego kwasu,
występują — zwłaszcza przy brudniej-
szych posadzkach, przy których musiano u-
żyć silniejszych środków zasadowych —
tak wybitnie, że mimo ukazania się na
rynku różnych preparatów, zawierających
kwas szczawiowy lub inne kwasy, wszyst¬
kie te środki nie przyjęły się właśnie wsku¬
tek nie wystarczającego ich działania.
Wynalazek niniejszy zapobiega przed¬

stawionym powyżej wadom przez zastoso¬
wanie środka, który — po zmyciu drzewa
silnymi środkami zasadowymi, np. ługami
— użyty do zobojętniania działania tych
ługów nie wywołuje żadnych z wyżej wy¬
mienionych ujemnych skutków ani też nie
pozostawia na oczyszczonej powierzchni
drewnianej żadnych śladów w postaci plam
lub zmiany barwy.Ponadto środek, powsta¬
ły na skutek kondensacji taniny, kwasu
galusowego i czteroetylo - p - p - dwuami-
no - dwufenylo - karbinolu a bliżej niezba¬
dany, posiada tę właściwość, że dodany do
jakichkolwiek kwasów organicznych lub
nieorganicznych, działających dotychczas
szkodliwie na drzewo, tworzy z nimi nowe
bliżej niezbadane połączenia, których użyć
można do zobojętniania działania ługów
bez żadnych ujemnych skutków.

Sposób wytwarzania środka do oczysz¬
czania powierzchni przedmiotów drewnia-
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nych według wynalazku niniejszego jest
następujący: 10 części wagowych taniny o-
raz 2^5 części wagowych kwasu galusowe¬
go rozpuszcza się w 100 częściach wago¬
wych wody i do roztworu tego wprowadza
5 części wagowych czteroetylo - p - p -
- dwuamino - dwufenylo - karbiflolu (cztero¬
etylo - p - p - dwuaminobenzhydrolu) roz¬
puszczonego w 150 częściach wagowych lo¬
dowatego kwasu octowego, po czym ogrze¬
wa pod ciśnieniem 2,5 atm w ciągu 4 go¬
dzin do temperatury 175°C. Następnie do¬
daje się 50 części wagowych 50%-owego
kwasu octowego, 20 części wagowych 25% -
owego kwasu solnego oraz 50 części wago¬
wych 80%-owego kwasu mrówkowego i
mieszaninę tę ogrzewa słabo na łaźni wod¬
nej w ciągu godziny, a następnie pozosta¬
wia w ciągu 48 godzin w spokoju. Po upły¬
wie tego czasu wytworzoną mieszaninę
reakcyjną przesącza się i do przesączu do¬
daje roztwór, składający się z 20 części
wagowych kwasu szczawiowego i 30 czę¬
ści wagowych kwasu cytrynowego w 300
częściach wagowych wody. Kwasy: solny,
mrówkowy oraz cytrynowy mogą być za¬
stąpione innymi kwasami, jak np. kwasem
azotowym, siarkowym, winnym, fosforo¬
wym itd. w odpowiednim stężeniu.
W wyniku działania taniny i kwasu ga¬

lusowego na czteroetylo - p - p' - dwuami¬
no - dwufenylo - karbinol w lodowatym
kwasie octowym otrzymano według wyna¬
lazku niniejszego nowe połączenie o nie¬
znanej dotychczas budowie, którego jed¬
nak z powodu trudności technicznych nie
zdołano dotychczas ze środowiska konden¬
sacyjnego wydzielić i otrzymać w stanie
chemicznie czystym. Że jednak taki zwią¬
zek powstaje, dowodzi tego fakt nieobecno¬
ści taniny i kwasu galusowego w środowi¬
sku kondensacyjnym.

Stwierdzono również, że powyższa mie¬
szanina reakcyjna — dotychczas nauko¬
wo niezbadana — posiada tę właściwość,
że dodana do kwasów organicznych i nie¬

organicznych zobojętnia ich szkodliwe
działanie na powierzchnie drewniane.
Ze względów handlowych korzystne

jest pakowanie środka do zobojętniania
ługów w dwóch różnych postaciach a mia¬
nowicie kwas szczawiowy i cytrynowy —
w proszku, resztę zaś składników— w po¬
stać cieczy jak wyżej.

Dotychczasowe przepisy zalecają po
zmyciu bejc, politur, tłuszczów za pomocą
ługów — zobojętnianie tych ługów za po¬
mocą kwasów i na tym już poprzestają.
Badania, przeprowadzone w myśl wynalaz¬
ku, wykazały, że drzewo, na- powierzchni
którego zobojętniono działanie ługów, nie
nabiera jeszcze wyglądu naturalnego i to
nawet przy zastosowaniu według wynalaz¬
ku niniejszego mieszaniny czteroetylo - p -
- p - dwuamino - dwufenylo - karbimolu i
kwasów. Ażeby osiągnąć widoczny efekt
końcowy należy powierzchnię drewnianą
uwolnić w miarę możności od zastosowa¬
nych związków chemicznych przez wypłu¬
kanie ich wodą i dopiero tak przygotowaną
powierzchnię poddać działaniu mieszaniny,
sporządzonej ze 100 części wagowych kwa¬
su szczawiowego, 25 części wagowych nad¬
boranu sodu i 5 części wagowych kwaśnego
siarczynu sddówego w 700 częściach wago¬
wych wody. Wówczas dopiero drzewo, za¬
równo dębowe, jak i drzewa egzotyczne,
np. orzech kaukaski, jawor ptasi itd., po¬
traktowane tym roztworem, nabierają wy¬
glądu naturalnego drzewa surowego.
W ostatecznym wyniku uzyskuje się

drzewo wolne od wszelkich zanieczyszczeń,
jak również nie wykazujące żadnych śla¬
dów oczyszczających procesów chemicz¬
nych, przeprowadzonych na jego po¬
wierzchni, która też ostatecznie odzyskuje
barwę i ogólny wygląd drzewa surowego.

Zastrzeżenie p atento we.

Sposób wytwarzania środka do czy¬
szczenia zabejcowanych, zapoliturowanych
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i zatłuszczonych powierzchni przedmiotów
drewnianych, znamienny tym, że rozpu¬
szcza się 10 części wagowych taniny i 2,5
części wagowych kwasu galusowego w 100
częściach wagowych wx>dy, z dodatkiem 5
części wagowych czteroetylo - p - p - dtyu-
amino * -dwufenyle - karhinolu (czteroety¬
lo - p - p' - dwuaminobenzhydrolu) rozpu¬
szczonego w 150 częściach wagowych lo¬
dowatego kwasu octowego i ogrzewa tę
mieszaninę w ciągu 4 godzin pod ciśnieniem
2,5 atm w temperaturze 175°C, po czym do
tej mieszaniny dodaje się 50 części wago¬
wych 50%-owego kwasu octowego, 20 czę¬
ści wagowych 25%-owego kwasu solnego i
50 części wagowych 80%-owego kwasu

mrówkowego, ogrzewa słabo na łaźni wod¬
nej w ciągu godziny i pozostawia w spo¬
koju w ciągu 48 godzin, a następnie do tej
mieszaniny dodaje się po przesączeniu 20
części wagowych kwasu szczawiowego, 30
części1 wagowych kwasu cytrynowego i 300
części wagowych wody, przy czym kwas
solny, mrówkowy i cytrynowy mogą być
zastąpione innymi kwasami, jak np. kwa¬
sem azotowym, siarkowym, winnym, fosfo¬
rowym itdl W odpowiednim stężeniu

Roman Tomasik.
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